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każdornzowe umieszczenie, przy stałem 


mal 


w datą 5 


lwy drukiem sa 


ogłoszeniu stosowny rabat, 


Upraszamy o rozszerzanie „Mieszczanina* pomiędzy znajomymi — Popierajmy przemysł i handel katolicki. 


PRENUMERATĘ w miejscu przyjmuje księgarnia p. Pisza, gdale też odbierać i nabywać można pojedyncze numery gazety. 
ZZ z; 


Od Redakcyi. 


Upraszany pp. Odbioreów naszego 
pisma, którzy je otrzymywali regularnie, 
lecz dotychezas zalegują z prenumeraty, 
o wyrównanie zaległości oraz oduowie- 
nie dalszej przedpłaty. 

Nustępnie prosimy o rozszerzanie 
„Mieszezanina'' i zjednywanie nam jak 
najwięcej prermmeratorów, albowiem ilą- 
żymy do tego, by „MIESZCZANIN“ 
bez podwyższenia przedpłaty wychodził 
co tygodnia. 

Mamy nadzieję, że skoro przełama- 
liśmy największe trudności, jakie każde 
pismo w początkach ma do zwalezenia, 
dalej pójdzie pam łatwiej, że Szanowni 
Czytelnicy i Przyjaciele „„MIESZCZA- 
NINA" oceniwszy w zupełności 1 
trudy i pracę, nie pozwolą się ustawi 
nie nawoływać, lecz ochoczo i żwawo 
spieszyć 


nam będą zewsząd z pomocą. 


Po co to 350.000? 


Podnoszą u nas niejednokrotnie krzy- 
ki z puwodu marnotrawienia grosza pu- |? 
blicznego i wyrzucania go na nieprodu- 
ktywne cele ale większego marmo- 
stwit pewnie nigdzia jeszcze nie było, 

gu dokazuła obecna sesyu parlamen- 
(Trwała ona zaledwie dwa miesiace, 
idalów i awantnr 
350.000 złe. 
pań- 


tu. 
yła widowiskiem 


krwawo przez najuboższą ludnoś 
stwa zapracowanych a pieniądze te z0- 
stały rzueme w Hłoto. 

Powtórzył się rzadki, bo nd r. 
niepraktykowany u nas wypadek zam- 
knięcia Rady państwa, skutkiem te 

tkg co e cz nin 
nelwalane zost kiom traktatu 
handlowego z Dutgaryaj traci swa moc 


A 


[go państwa (w Dreźnie) telegramami do 


1569) aty 


i wartość. Wybrane prezydyum Izby tra- 
ci swą władzę, komisve przestają istnieć, 

3 głoszone „przedłożenia rządo- 
wnioski nagłe i zwykłe całkowicie 
1, posłow e nie pobierają dyet, 
i ustaje ich nietykalność poselska. W ży-| 
ciu parlamentarnem wróciliśmy do tego | 
stanu, w jakiem znajdowaliśny sie po 
skończonych wyborach; 


WO, 
od pada 


Nie trudno zgadnąć, kto ponosi winę 
takiego staun rzeczy. Kążdy śledzący bieg 
parlamentarnych wypadków wie, że stron- 
nictwo njomieckie ciągłą obatrukcyg uda- 
remniało obrady i przychodzi do przeko- 
nania, cò 0 taukiem postępowaniu myśleć. 
Rozporządzenia językowe, które wywołały 
burzliwe sceny w parlamencie, hyły tylko 
bardzo skromnym wymiarem sprawiedli 
wości dla narodu słowiuńskiego, gdy je- 
dnak Niemcy wyczytali w nich krzywdę 


dla siebie, to stwierdza tylko ich krzy- 


żacko-germmiską zachłanne która da- 
wno ujawniła się w lewizie: siła prze 
prawem, a którą niezawahali się zama- 
nifestować zjazdem na terytoryum abec- 


Bismarka i króla saskiego. 
Ale mniejsza o Niemców! Na ich 
sprawiedliwość względem nas nigdy liczyć 
nie mogliśmy — przykro nam tylko, że 
posłowie połsey z obozu socyalistyczne- 
go, jawnie do =polsk. 
cy — również pod ich 
aciągli i w ten sposób stali sic zdraj 
vatu i ezcski 


emt i cgo proleta 
robotników, dla których choćhy tylk 
w imię ckosmopølityezuych s i 
cywali wale 

Hr. 'ę q9- 


wiedział, 
pewnego czasu w 
zdalna do w 


że ce się ol 


tlności kon- 
YAB że SAALE k 


«dlate go 
iazkn prze 
„wdzanin 


emu Życia cii li 
«lo 


| jnczuwa s 
«lalszenm 


dzić 


„ści, 


państwa, wynikającemu z udaremnienia 
parlamentarnej działalności. To jest pra- 
wdziwa przyczyna zanknięcia Rady pań- 
stwa. Obstrukcyn nie dała nie zrobić i 
nie było nadzici, żeby się stosunki zmie- 
miły, bo opozycya zapowiedzinła to wy- 
raźnie n poseł Schónerer wołał na przod- 
ostatniem posiedzeniu, Że ssam bę: 
dzie przerywał obradyle Nie wy- 
padało więc nic innego, tylko posłów roz- 
puścić, a ponieważ zachodziła obawa, że 
pod osłoną nietykalności poselskiej mogą 
sobie pozwolić na występy i ugitncya z 
kodeksem karnym uiezgodne, i tę nie- 
tykalność zawiesić, n stać się to mogło 
tylko przez zamknięcie sesyi. 

Czynniki zewnętrzne usprawiedli- 
wiają więc postąpienie rzędu — ale bądź 
w bądź przez zamknięcie i, okazał 
an sromobią porażkę, bo po chwiejnem 
dotad postępowaniu, które miało na celu 
stworzenie dogodnej dla siebie większo- 
cofnął się przeńl obstrukeyą a cofnął 
w pół drogi i żadnych śladów dodatniej 
działalności nie pozostawił po sobie. Pra- 
wilopodobnie po za kulisami parlamentu 
w dobie obcenej, bę się starał dopro- 
wadzić ilo skutku ompromis między 
Niemcami i Czechami, ale w pomyślny 
rezultat bardzo wątpić należy; postępo- 
wanie takie obniżyć tylko może powagę 
rządu. 

Następstw, w jakie obfitować będzie 
zamknięcie Rudy państw: 
chcemy, ale z 
rzystne nie 
kich wazwstw lm 
nuje 7 
sZne, 


bę 


pre 1 
grosz z ci podatkach zło- 
żony, wyj zemne burdy, w 
njai enk li wa alvido ahel- 
ponl i rozmyślnie przerywali praeg par- 


H 
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Ńr. 12 


Qdpawiadź Stańczykam. 


RY. 

Autor omawianego artykału w „Prze- 
glądzieć wymarzył sobie, że powstinie 
kocyalistów i Stojaływezyków wywo 
wznowione hasła rewolucyjnej organiz 
cyi, robota demokratów i emigrar 
z r. 1845 i 1863 — t w tn tou usta- 
wiecznie uderza. Niestety, jak dowiedli 
śmy, myli się grubo! Gdyby dzisiaj ui 
inne, lecz tylko wznowione 
gracyjnej hasta rozbrzmiewały wśród ludu, 
nie byłoby wśród niego miejsca ani dla 
Daszyńskiego, ani dla ks. Stoj i 
Gdyby owe „polskie recen, | 
ster rządu krajowego ujęły, dzi: 
w imię tych haseł, jakie m 


nieśli emisaryusze w r. 1645 i młodzież’ 


polska w r. 1563, a nie demoralizowały 


tego ludu bezprawiami, nie rozpijały go! 


w czasie wyborów i nie trzymały w cic- 
mnocie, to dzisiuj lud nie miałby po- 
wodu nie wierzyć „panom i sznkać 
ratunku na oślep u pierwszego lepszego 
awnnuturnika, grającego ua jego uczu- 
ciach. 

Czy stańczycy zajmowali się kiedy 
ludem na seryo? Czy zbliżyli się do 
niego wtedy, gdy lud ich potrzebował, 
a nie oni jego? Przecież wszystkie in- 
stytucye dla ludu stworzone, jak Towa- 
rzystwa Oświaty ludowej, Czytelnie lu- 
dowe, Kółka rolnicze, Towarzystwo 
„Szkoły ludowej'* założono i wywalczono 
nie z pomocą stańczyków, lecz wbrew 
ich opozycyi, „Z waszych dumnie 
sterczących pałaców zejdźciu do chat na- 
szych...* ma prawo powiedzieć lud do 
stańczykowskiej kliki  możnowłułczej, 
która narzuca mu się na opiekunów... 
w czasie wyborów — a na pastwę głodu 
i cienimoty rznea go, gdy maudaty 
chłopskie ma w ki 


Ty czekaj mię!... 


Z ukrudzionego pamięlnika przepisał 
Zenon Młot, 


„lłędzie to dll 


"Ni alychać zhyt długo... 
„Lecz bierz z mim élnh i kochaj zuari 
4 «byvio, 

J miea słow, 
rtm.. s 


m nai 


M .y 
29 sierpnia. 


Władek, to mój serdeczny przyjaciel 
i kolega z ław szkolnych! Powinienem się 
cieszyć jego zapowiedzianem przybyciem, 
bo przecież nie widziałem go ud lat dzie- 
sięciu... jednak jakieś dziwne noznoie nie- 
zadowolenia tłoczy mój umysł Przybywa 
w takich warunkach, że doprawdy nie wiem 
jek z nim mówić będę, by zranionego nie 
okazać serca i własnej nie podrażnić ambi- 
cyi. To przyjaciel mój — ale dziś między 
nami stanęła kobieta, m światło miłości 


« patryotyzmu, siane prze 


..rzystwu 
è stańczycy spełnienie na Ojczyźnie zbro- 


ni. Trzeba było! 


zająć miejsce Daszyńskich i Stojałow- 
skich pod hasłami narodowemi, a dziś 
nie byłoby powodu płakać nad rzeko- 
mym posiewem emi polskiej. "To 
wasz własny posiew, to kąkol rzu- 
cony własną waszą ręka między ziarno 
z czeruioną przez 
was demokrneyę. Nie chcieliście 
demokratów, to macie dzisiaj so- 
cyalistów i stojnłowezyków. Ma- 
cie na coście zasłużyli! 

Obelgi rzucane przez stańczyków 
ua mieszczan 1 demokratów, muszą obu- 
|rzać, ale dotknać nie mogą patryotów 
polskich, stoją oni za wysoko. Towa- 
demokratycznenu przypisują 


dni, jakim równych nie wiele jest 
w naszych dziejach. Doprawdy, 
trudno pojąć, skąd się w ich mózgach 
zrodziło ta oszczerstwo, takn nikcze- 
mna potwarz! My istotnie w dziejach 
naszych wyczytaliśny zbrodni wiele 
a takimi są: sprzedanie Ojczyzny za 
judaszowe srebruiki, spiskowanie z Mo- 
skalami i Prusnkami na zatratę Polski 
it. p. „polityczne* czyny, popełnione 
przez szubrawców, ale nigdzie nie mo- 
gliśmy się doczytać, że wzywanie na- 
rodu do obrony Ojczyzny, że przelewa- 
nie za nią krwi własnej z poświęceniem 
osobistych interesów, jest zbrodnią. 
U ludzi, którzy w pogoni za karyerą 


sprawiedliwej dla spraw publicznych 
oceny, nazywa się poświęceniem i pa- 
tryotyzmem, co dla stańczyków jest 
zbrodnią. 

Rozpacz statńiczykowskiej kliki, na- 
rzekanie na brak energii u rządu, wzy- 
wanie paragrafów kodeksu karnego na 
nie się dziś nie przydn; powstały prąd 
nie już wstrzymać nie potrafi. Trzeba 
zejść między lud, przypatrzeć się jego 
nędzy moralnej i mat j. której 


promienniejszem jest niż przyjaźń... Wiem, 
że on nie dla mnie, tylko dla niej przy- 
bywa... czuję do niego żel i dłoni mu uści- 
snąć nie potrafię z taką przyjeciejską szcze- 
rością, jak ongi, przed laty dziesięciu !. 
Ha, rozmówię się z nim i będzie mi lżej... 
Wcześniej, czy później była to rzecz nie- 
unikniona ! 


29 sierpnia. 

Przyjechał kochany Władek i na jego 
widok zapomnialem o żalu, który mi pierś 
,napełniał. Taki sam, jakim był za czasów 
studenckich, idealista, marzyciel — a przy- 
tem szczery i serdeczny — nie potrafiłbym 


.|się gniewać na niego! Przyniósł z sobą 


wspomnienia lat dawno minionych, śpiewem 
i opowiadaniem napelnił mój pokój, rozbroił 
| mię zupełnie. 

Byliśmy razem u Aurelii Liczniejsze 
było tam towarzystwo — z wszystkimi 
przywitał się z jednaką zimną grzecznością, 
nie zdradził się niczem, dla nikogo nie ro- 
bił różnicy w postępowaniu. Albo dobrze 
gra rolę, ałbo nie kocha... 


30 sierpnia. 
Dziś dzień zupałnie inny, słońce mniej 
jasne, jakaś ciężka mgła w powietrzu a go- 


i faworami obcych rządów, nie zgubilij 


wzrost dotąd obojętnie się traktowało 
i wraz z nim wziąć się do dzieła, bez 


ubocznych celów, bez egoizmu i sobkow- 
stwa! Paragrafami nikt jeszcze nie 


oświecił ludu, nikt go nie umoraluił! 
Trzeba sobie postawić za zasadę: praca 
dla narodu i dla kraju i zacząć ją 
od podstaw, od ludu, który dotąd uwa- 
,żało się za narzędzie do zdobywania 
mandatów i dostarczania rządowi kan- 
dydatów na ministrów. 


1 


Co rujnuje nasz handel i przemysł? 


Jak młodociane drzewko potrzebuje 
podpory, zanim się rozrośnie, tak han- 
alel, rzemiosła i przemysł nasz, któ 
dopiero od kilku dziesiątek lat istr 
i ija się, wymaga także troskliw 
opieki od enłego społeczeństwa. Pamię- 
tujmy, że stworzenie narodowego handlu, 
przemysłu i rękodzielnictwa jest jedynym 
środkiem zabliźnienia tych run, które 
powstają w cicle Ojczyzny naszej, sku- 
tkiem utraty ziemi, grabionej przez wro- 
gów i godnej potępienia lekkomyólności 
klasy arystokratycznej. 

A zatem świętym obowiązkiem spo- 
łeczeństwa polskiego jest dopomagać wal- 
czącym braciom, aby w ten sposób utrw 
lić i uratować byt narodowy, inaczej zn- 
leje nas zupełnie fula obevch żywiołów 
n w szczególności żydowstwe. 


Aby spełnić ten obowiązek, nie wy- 
maga siẹ żadnych ofiar, tylko braterskiej 
wyrozumiułości i niczego więcej. Wszcze- 
piać w dzieci miłość wszystkiego co pol- 
{skie i kupować od swoich, to jest wy- 
znaniem wiary caługo zdrowego spote- 
czeństwa i w ich imię przemawiamiy do 
tych braci naszych, którym nie obojętne 
BIL i Jowego bytu i którzy 


rycz w duszy. Opowiedziałem Władkowi 
|wszystko.. i zbudziło się w nim serce, 
„Powiedziałem mu, że Aurelię kocham, że 
musi być moją, że straty jej bym nie prze- 
„żył... On był dła mnie inniej szczerym, 
o swoich zamiarach nie powiedział nie lub 
bardzo mało, słowom mym wierzył, tylko 
nie wierzył mej miłości. Mówił długo, ale 
takie oderwane myśli płynęły mu z ust, 
takie jakieś filozoficzne sentencye, że treści 
ich nie mogłem odgadnąć W pokoju było 
ciemno, nie widziałem jego twarzy, ale 
wiem, że musiał mieć łzy w oczach, bo 
w wyrazach czuć było łzy... W nocy nie 
spaliśmy obaj... Purę razy mówił jeszcze 
coś do mnie, ule nie pamiętam co, bo drę- 
czyły mnie czarne myśli — wreszcie powie- 
dział: „No, śpijmy jnż; kto prędzej uśnie, 
niech się odezwie'* Doprawdy, jak on 
jeszcze żartować potrafi! Ale do rana żaden 
z nas się nie odezwał.. | 


1 września. 


Nadzieje moje rozwiewają się, jak 
mgły poranne. Aurelia kocha Władka, wi- 
dzę to i poczynam go nienawidzieć. Ich 
obopólnego widoku znieść nie mogę! Usunę 
się od nich, zamknę się sam w sobie... 
Nie, ta niepewność raz skończyć się musi! 


Nr. 12 
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pracę dla narodu poczytują sobie za obo-| 
wiązek. | 

Złośliwi ale doświadczeniem nnucze= | 
ni, twierdzą, że są i tacy, którzy kupują 
u obeego żywiołu, dopóki mają gotówkę 
i z tego powodu naturalnie kupują ta- 
nio — a dopiero gdy gotówki nie star- 
czy, udają się do rodaków i nadużywają 
kredytu, Wykażemy łatwo, jakie szkody 
wynikają z takiego postępowania dla ku- 
peów i rzemieślników, 

Tak jak kupiec i rzemieślnik bez 
kredytu ostać się nie może, tak stale ku- 
pujący ma prawo wymagania odpowie- 
«niego do jego zamożności kredytu. Kre- 
yt jest wzajemnem ułatwieniem, jeżeli 
sumiennie obie strony działają i nie nad- 
używają jego dobrodziejstwa. 

Niesłowność i niepunktualność na 
nieszczęście jest właśnie naszą narodową 
wadą, z powodu której najwięcej cierpią 
kupcy, udzielający kredytu. Nie mówi- 
my tu o ludziach biednych, którzy mi- 
mo najlepszej chęci nie mogą zapłacić, 
bo takim nie duje się na kredyt, lecz 
mamy na myśli tych, którzy są godni 
kredytu i przy dobrej woli mogliby re-| 
gulurnie awoje długi spłacać, Nieszezęsna 
tu a tak ogólna wada lekceważenia swoich 
długów podkopuje i niszczy nasze wzra- 
e dopiero kupiectwo i rzemiosła. 
Każdy kupiec i rzemieślnik, który daje 
kredyt, sun go także potrzebuje, tylko 
ta wielka zachodzi tu różnica, że kupice, 
i rzemieślnik uzyskuje kredyt terminowy | 
t. j. że w oznaczonym dniu musi wysta- 
wiony weksel wykupić, inaczej ogłoszo- 
ny zostanie bankrutem. Jeżeli wice ku- 
pujący ociąga się z uiszczeniem należy- | 


by zapłacić w terminie oznaczonym, lecz 
z wrodzonego lenistwa odkłada to na pó- 
źniej, szczególniej gdy wierzycielem jest 
rodak. Długoletnie śledzenie tej sprawy 
dało uam namacalne dowody, że ten 
brak punktualności w zapłacie jest czy- 
sto narodową przywarą, która np. u 
Niemców jest wyjątkowym objawem. Co 
więcej, Niemiec zawezwany do zapłaty 
listownie, natychmiast odpowie pismien- 
nie, albo zgłosi się osobiście i choć w 
części, lub w całości sprawę załatwi. — 
słowem pokaże dobrą wolę, — tymcza- 
sem my zbywamy takie ostrzeżenia mil- 
czeniem, a co więcej gniewamy się na- 
wet, że nam ktoś śmiał przypomnieć 
spełnienie naszych zobowiązań. — Tym- 
czasem trzeba uwzględnić, że kupiec, do- 
piero przymuszony zbyt długiem nadu- 
Żywaniem kredytu, upomina się o swoją 
należność. Rozprawia się górnolotnie o 
popieraniu naszego handlu i przemysłu, 
a równocześnie nAjlekkomyślniej podeina 
się takowy przez bruk poczucia tej pra- 
wdy, że najlepszą dźwignię haudlu i prze- 
mysłu jest słowność i skora zapłata, — 
Jeszcze raz kładziemy nacisk ua to, że 
to nieuiszczanie się z długów jest. warda 
naszą, t nie pochodzi z ubóstwa i nic- 
możności. — Moglibyśmy służyć nie- 
zbitemi dowoduni, że ludzie nawet ma- 
jętni, dopiero pod naciskiem przekazu 
pocztowego a raczej grozą procesu, płacą 
swoją należytość i podkopują tem hai- 
dlowe zaufanie i stosunki. 

W ważnej tej sprawie, szczegółniej 
pamiętać winniśmy, że regularna zapłata 
i nie nadużywanie kredytu jest nietylko 
obowiązkiem społecznym ale dla nas je- 


tości i terminowo jej nie płaci, to wła- szcze ważniejszym bo narodowym. Wiele 
ściciel handla znajduje się nieraz w na- osób zbywa nadesłany rachunek milcze- 
der tradnem położeniu i interesu swego niem i nawet gniewa się na kupca za to 
rozwijać nie może. A powodem takiej przypomnienie, bo rachunek był prze- 
krzywdy jest zwykle nie niemożność ale cież taki mały — ale gdy kupiec lub 


łych zaległych neleżytości, stanowią one 
poważne kwoty i są prawdziwą klęską 
handlu. Dopóki tedy nie wyleczymy się 
z wady niesłowności, dopóty chromać bę- 
dzie nasz handel, a rzemieślnik nie do- 
bije się dobrobytu, któryby mu pozwa- 
lał biedniejszym odbiorcom wyjątkowo 
udzielać dłuższego i częściowo spłacanego 
kredytu. 

Kończąc, pragnęlibyśmy złotemi gło- 
skami wyryć w pamięci naszych Szano- 
wnych Czytelników tę wielką prawdę, 
że słowność w płaceniu swoich długów 
u kupeów i rzemieślników jest prawdzi- 
wem poparciem sprawy narodowej. — 
Przestańmy walczyć szumuemi słowami 
w obronie dóbr ojczystych, ale niech 
każdy czynami spełnia swój obowiązek 
wobec społeczeństwa i popiera nasz han- 
del i rzemiosła przez regularne i skore 
płacenie swoich długów. 

Brzmi to prozaicznie, lecz każdy 
rozsądny przyzna, iż myśl ta jest na 
wslróś patryotyczną. 


Nowe starostwa i nowe wątpliwości, 


Jak wiadomo zostały w zeszłym roku 
utworzone nowe dwa starostwa w Galicyi, 
a mianowicie w Strzyżowie i Podgórzu Nie 
wchodząc tu w kwestyę, czy to było po- 
trzebne czy nie (o czem pomówimy kiedy 
indziej), mamy tu cały szereg kwestyi bar- 
dzo ciekawych ze stanowiska obowiązują- 
cego prawa administracyjnego Nie kładzie- 
my nacisku na okoliczność, że kiedy miało 

yć wydane rozporządzenie ministerstwa 
stanu z dnia 23 stycznia 1*67 o reformie 
admiuistracyi politycznej w Galicyi, Sejm 
był zapytywany o opinię eo do terytoryal- 
nego podziału na 74 starostw — obecnie 
zaś dokonano ważnej zmiany bez zasiągnię- 
cia opinii ejmu. Gdy bowiem to zapytanie 
Sejmu nie było ustawodawczo Te 
przeto nie nastąpiło obecnie żadne narnsze- 
nie prawa — chociaż zaprzeczyć trudno, że 


brak poczucia słowności. Niejeden mógł- przemysłowiec na setki liczy takich ma- sprawa podziału terytoryalnego jest tak 


Rozmówię się z nim stanowczo po raz gła.. „Myśmy naprzód już, w miłości na- 
ostatni szej Nat zaczerpnęli życie; więc 
-- Władka, t stępujesz re mną nas przyszłość nie (rwoży, nie straszy ..* 
niegodnie ...! w DRU a — Eh, nie deklamuj mi, mów prozą! . 
— Niegodnie? A to czemu? AA ein K abel RÓWA EO AEE 
(OE |sznem raztrzęsie się przekleństwem ra 
„ 7 — Pytasz się jeszcze? Po coś wszedł |zmęrnowane życie, za los zwiehnięty i 
między nas? Burzysz mi szczęście, gdym twój i .. 
już miał w ręku jego zapowiedź, a sam go — Nie kończ! Wiem, co chcesz po- 
Aurelii dać nie jesteś w stanie, a może | wjegziąć, ale się mylisz! Nikt nie ma prawa 
nawet nie chcesz. . Ja cię znam nie od |trzepjąć tej władzy ducha, która w raj 
dzisiaj! Idealistą jesteś i zdaje ci się, że | zmienia ziemię... nikt, powiadam ci, chyta 
baśń księżycowa wypełnić potrafi malżeħ-| Bóg, ale Bóg podobno nie przeklina, .! 
skiego życia koleje., Łudzisz siebie i ją, ti n p 


chwytasz serce na lep pięknie brzmiących 
poetycznych frazesów, prowadzisz je w świat 
iluzyi, nieuchwytnych marzeń, by wcześniej 
czy później podmuchem zimnej rzeczywi- 


Ty władzy tej nie rozumiesz, więc jej nie 
sądź Wierz mi, że walczę między uezuciem 
miłości a honoru -— które silniejsze, to 
zwycięży, ale nie zapominam, że jestem 
panem obydwóch!.,. 


stości zmrożone spadło w gorycz zwątpie- 
nia, krwawilo się rozczarowań cierniami.. 
To zdrada niegodna szlachetnego cz 


4 września. 


wieka! Tobie może „donkiszoterya* wy- Wczoraj Władek odjechał, Lżej mi, 
starczy, ale jej?... Czyś nad tem po- ale zupełnie jeszcze spokojny nie jestem 
myślał ? Gdzie tu gadać z poetą, z waryatem 


— Qi bardzo długo! Ten „iuny świat-' stanowczego słowa odeń wyciągnąć nie 
który mojej fantazy tworem nazywasz, można: Niby kocha wszystkich, a właściwie 
musi być i mojej ukochanej światem, bom jest egoistą Dla wymarzonej ,fiksacyl* 
go dla niej, nie dla siebie stworzył. Jeżeli siebie samego poświęcić gotów. Żal mi 
doń wejść mie potrafiła, to nie nie traci — Władka, więc się na niego gniewać nie 
a gdy weszła, to szczyt szczęścia już osią- mogę! Że nie ożeni się nigdy, ręczę, bo 


musiałby stać się człowiekiem, a on w prze- 
sadzonej egzaltacyi brzydzi się ludźmi! 
Jakżebym szczęśliwym był, gdybym mógł 
zrobi: co dla Aurelii... Niestety, ana nie 
ma do mnie zaufania! Ciężką odpowiedzial- 
ność bierze Władek na siebie... Boże mu 
odpuść! 


29 października, 


A więo omyliłem się! Władek się żeni 
z Anrelią! Jak się to prędko wszystko 
stało! Dziś otrzymałem zaproszenie na ślnb 
i pociemniało mi w 
ironia! Ja mu tego nigdy nie zapomnę 
4eby choć Aurelia była szczęśliwą .. ale 
mam jakieś straszne przeczucie, że stanie 
się coś złego, Może się mylę! Bodaj... 


oczach .. Straszna 


2 listopada 


Dziś przejechał tędy Władek, bo jutro 
ślab . Wstąpił do muie na chwilę. Chcia- 


-|lem mu ręki nie podać, ale był taki blady 


i cierpiący, w oezacli miał tyle niemej bo- 
leści, że rzuciłem ma się w ramiona i uca- 
łowalismy się serdecznie, jak ongi, przed 
laty dziesięciu.. Doprawdy, nigdy w sercu 
tyle bolesnej radości nie miałem, jak wów- 


czas, gdy mówił do mnie: „Przebacz”... 


A TES ZICZZASNAU 


ważna, iż zasiągnięcie opinii reprezentacyi 
kraju byloby tu wskazanem. Co do prawa 
wyborczego, utworzenie nowych starostw 
nie zaprowadza żadnej zmiany. Wprawdzie 
jest zasada, że każdy powiat polityczny jest 
dla małej własności okręgiem wyborczym, 
ale jest ona tak w ustawie wyborczej stor- 
mułowana, że utworzenie nowych starostw 
nie zmienia faktycznego stanu rzeczy. Po- 
wiedziano tam bowiem: każdy z 14 polity- 
cznych powiatów w swoich terytoryalnych 
granicach, tworzy osobny okręg wyborczy 
dla wyboru posła z gmin wiejskich (ust. z 
17 grudnia 1454) — a więc każdy z tych 
14 politycznych powiatów, które w chwili 
wydania ustawy istniały, Utworzenie no- 
wych starostw nie zmienia obecnego stanu 
rzeczy, póki ustawa inaczej nie postanowi. 

Inaczej jednak rzecz się ma co do re- 
prezentacyi powiatowych. W ust. z r. 1851 
nie powiedziano nigdzie, ile ma być tych 
reprezentacyi — w $ 1 wspomniano tylko 
ogólnikowo, że w Galicyi ustanawiają się 
reprezentacye powiatowe — w 8 f, że za- 
kres ich działania rozciągą się do wszyst- 
kich gmin i obszarów dworskich w pow:e- 
cie, —- w par 8, że po upływie i) lat od 
wprowadzenia w życie reprezentacyi powia- |; 
towych, obszar ich działalności tylko w dro- 
dze ustawy krajowej może być zmieniony, |: 
a w par. 4, że siedziba politycznego urzę- 
du powiatowego jest także siedzibą repre- 
zentacyi powiatowej. Oczywiście więc ten 
stan rzeczy, iż są dwa starostwa, w których 
niema liad powiatowych, nie jest zgodny 
z ustawą — z drugiej jednak strony, nie 
noże być inaczej zmieniony, jak tylko we 


powiaty. Któryż starosta wykonywa ten 


wykonuje polityczna władza krajowa przez 
polityczną władzę powiatową, znajdującą 
się w siedzibie reprezentacyi powiatowej * 


starostę wielickiego, odnosić się będzie w 
wielu wypadkach do spraw miejscowości, 
leżących nie w jego lecz w sąsiedniem sta: 
rostwie. 


"Takich kwestyi możnaby jeszcze wię- 
cej podnieść, a wszystkie one wskazują, że 
właściwiej było nie przedsięwziąć tej zmiany 
terytoryalnej bez Sejmu i bez załatwienia 
szeregu związanych z nią spraw ustawo- 
dawczych. 


Listy z kraju. 


Tarnói, 19 maja 1897. 


W dniu 16 maja b. 
aso piękni 


obchodziło mia- 
più  poświęce 
zęstochowskiej, nu 


tegoż  olmazu 
gly nóasto 


akrolnie niawied 
a między mieszkajenni powsze 
panika, wielu x n 
wniniowe z poz 


dług par. 3 tj. w drodze ustawy krajowej, |. Ludzie, Stra j 
> s bedzie“, Straż ochotni 
bo tylko przez ustawę mogą być zunenio | wata nienmordi wanie na sw awiskach 


ne terytorya rad powiatowych; rzeszowskiej 
i wielickiej, na których powstały nowe dwa 
starostwa. Zachodzi jednak wątpliwość, czy 
Sejm zgodzi się na utworzenie nowych, ma 
łych rad powiatowych — a wtedy stan rtze- 
czy niezgodny z par. 2i 4 pozostanie i nadal. 


Trudno również określić sprawę nad- 
zoru rządn nad radą powiatową, który wy- 
konywany bywa (w myśl par. DO- bi wst 
o repr. pow.) przez starostwo. Rada powia- 
towa wielicka, po podziale starostwa wie- jero i ubr: 
lickiego na dwa: wielickie i podgórskie, o- oddano do 
bejmuje terytorye dwóch starostw, istnieje | «ktoj w I 
bowiem tylko jedna wielicka rada na oba | jej roboty wy 


dniem i noc 
raeh energ 
ninja zagrożony 
ny rok sig przete 
Ta okoli 
umrowi 
śl. by odd 


ch poža- 


rów i jukoś ten 
większego nie- 


czeniu najwymowniejsze, pierś i bary po- 
tężne, czoło wcześnie pobrnżdżone, 

Nie unosi się gniewem sapalczywym 
i nie śmieje się łatwo. Nie świetny, nie 
bystry, nie żywy. 

Jak zagony swe prosty, jak płaszczy- 


3 listopada 


A więc to taki ślub” Niestety prze- 
widziałem” Ten człowiek nie miał nigdy 
serca, ani sumienia, ani charakteru..... 
I w grobie nie będzie miał spokojn/ |zna swętny i cichy. 

Otrzymałem dziś telegram, że Włndel Historya jego — to dzieje urodzajów 
w jednym z lwowskich hoteli odebrał sobie į kięsk, suszy 1 przewodnienia, złych ounło- 
Życie... tów, spóżźnionych siewów. wiosen zdradzie- 

Podobno w śmiertelnej agonii dekla- ckich. Gdy się rozgada o sobie, — to o za- 
mowal jeszcze wiersz Asnyka: „Ty cze- gonach mówi, gdy rad, — to ziemię Swą 
kaj mię’... chwali, gdy go ból zmoże, — na rolę idzie 

zi HD po silę nową. 

EŃ fatalis Jeśli się poskarży, to na Bożą nie- 
łaskę — ziemi swej nigdy nie ubliży za- 
rzutem. Zdaje się, że shańbilby wtedy 
(siebie. 

Od ziemi jeszcze chłód idzie i wilgoć, 
a świeżą bruzdę pleśnią czuć i surowością. 
|Odwala się skiba płytka, lemiesz nieprzy- 
tarty ciężko idzie, wół się uarowi i ryczy. 
'Zagon rozdarty wygląda jak rana ziemi, 
nderza wel: powietrze, kruszy na proch 
i idziałnych nasion wyskakują chwa- 
„sty. One zawsze pierwsze, a często i Ostn- 

Szczęśliwy, kto cię ukochał, pan wielki, tme. Poszarpie je brona, zesmali słońce, 
kto na zagonach twoich żywot zbędzie. a nigdy nie giną. 

Poznać go łatwo. Oczy rolnika miewają Pochylony nad swą pracą, rolnik je 
właściwy sobie spokój i pogodę, usta w ra|-| widzi, liczy i długo myśli. 


M. Rodziewiezówna, 


zago 


NOWELA. 


E 


O ziemio! 


nadzór? Oczywiście tylko wielicki, wedlug , kosztuje 
par. w, który orzeka, że „prawo nadzoru | 


Z tego zaś wynika stosunek zupełnie nie- | uzyńskicgo, 
prawidłowy — bo nadzór wykonywany przez |szej polecił 


„rzecliw Źw 


Nr. 12 


$ aetysi . Obraz ręczną cobolą wykończony 


ZO: r. 
Poświęcenia 
muiałem, odbyło si 
go Najprzewielubni 
Łobos w 


jak ja wspo 
a dokona 
Ks. Biskup 1 
zew ks. Infułuta 


przyc: 
mia 

Chrzestn 
ara byli: 

r Namiestnictwa z p. Rogoyskn, 
burmistrzową, p Rogoyski burmistrz miast: 
z p. Dunajewską suwościną. Dr. Stojałow 
prezes siraży z p Forystowa, Dr. Brzeski 
z p. Gałecką, I z p. Kowalską 
ip Fr. Łza 


Zuranno w maju 1897. 


Tutejszy urząd gminny i cała rala 
gminna składa się z samych żydów — tylko 
policyanei są katolikami, ale to chyba dlatego, 
by basy i święta żydowski: 

ów obsługiwać, t. 


b palic, 
do rz 
bnty czyń i łoie, gn 
yrzucać it. p posługi domow 


ze stajen 
robić, 

cli kogo dziwi wyrazenie w liczbie 
mnogi „panów burmistrzów“, to mu nu- 
simy wyjańvić, że jeh jest rzeczyw. aż 
mie Pierwszym burmistrzem 
jest Hersch Blecher, który istotnie przez rady 


č gminnym się nie wtrąca i tylko pisma ur 


ioniąc i 


został wybrany, ule do niczego w ur; 


dowe podpisuje, a za te czynność ma na Za- 
wułanie do ohsługi domowej trz policyan- 
ów i z tego powodn, pomimo że jest zonaty 
am pięciorga dziec. żadnej sługi w domu 
na. Drugim burmistrzem jest Samur) 
ehónneh, Rotselnki żurawi który z po- 
wodn swego bogactwa samowładnie narzuca 
sie do wszelkich czynności wzędowych gin 
ludowy, do szar- 


Ziemia doń szepcze: „Bacz, jak mnie 
od nich pilnować musisz“, 

Rolnik je zna ledwie się z ziemi wy- 
tkną i znów zamyślony staje — kto je 
sial, kto? Pyta się ojców starych. którzy 
zgarbieni i osłabli, z kijem na miedzę wy- 
chodzą, jego znojom się przyjrze:, od 
ziemi się dowiedzieć, czy w dobre ręce ją 
zlecili, 

Starzy, na rozpacz mlodego, mają 
smętny uśmiech pobłażania i słowo rezy- 
gnacyl 

— Jest laka co sieje’ — powiadają, 
skoro ją ujrzysz, moo stracisz! Siej ty, siej, 
nia usrawaj, zanim ci dzieci w męże nie 
porosną. Cierpi chwasty ziemia twoja, cierp 
je 1 ty! 

Zagony wyciągają się proste 1 mono: - 
tonne, do siewów gotowe, syte łez i stękań 
i potu. 

Wokoło już pola puste i po rżyskach 
czepiają się pajęczyny, po niebie ptaki- 
śpiewaki umykają, a zbierają się chmury- 
latawce Ooraz Ciszej i samotniej — na te 
siewy, nadzieją brzemienne, nigdy nieod- 
gadnione naprzód! Zeszłorocznych znojów 
daremnych niepamiętny gospodarz, ze źdźbeł 
,imarnyoh zebrane nasienie oddaje swej ker- 
micielce, oddaje matce swój przeszłoróczny 
|ehleb, o zapomogę prosząc. Na miedzy, 


sze burtuestrzen jest Motio Medisel. pet- 
nitey nrzedewnie funkcye. „dełegate guiny* 
a pla Jako głowa rodzimy 


zlozonej 
Ar wiec: Chodzi 
cały dzień jes miocie z mi, a gdy 


lub do tu. 


się zjawi gespodarz z 
sadu, a kee Lwi 
stojące) na niegise zostawi, zabiera je du 
urzędu gmimwgo + chłop mwi pł k 
50 ct, a gły się eburzn, toi ! złe. NA tar- 
gwh i jarmarkach ma równire Refiseli nie 
mały zysk, bo za strato caiu — jako dele- 
gat gminy — za oglądanie bydła na targo- 
wieę przyggiuegą osolmo z kesy gminnej 
jest płacony, 1wsze kspnie tam jakiś grosz 
vd chłopa, który zapomniał. paszportu bydle- 
„ lub ol żyda, który połowę bydła przy- 
guinega opłacił, a druga połowę z Rediseliem 
da spółki przeszwurcował, 

Skutkiem takiego stanowiska 
awieczelności gminnej, rozpunos 
j gminie i lerroryzaje lu 
pozwalając sobie na wszystko. 
b, radny gininny, mM 
skjal waterydów budowlanych, zawalił 
ulto du mostu dniestrowego kamiemani i bel 
kami, że o przejeździe ani mowy być nie 
może, Tzracl Wiesel urządził sobie nu troto- 
arze skład a nelwdzi im to bez- 
karnie. W sklepach obchadzą się żydzi z ka- 
tolikami po grukiańsku, Mersch Fränkel 
utrzymujący na skladzie zunczki pocztowe, 
ma je tylko dln swoich odbiurców, a komu 
imewn nie tylka że nie sprzeda, ale jeszeze 
ny: skrzynki pwezlowej zaś w szabas 
Ja spån wydry us yei 

Jednem słowem: Z rawio to galicyjska 
Putestyna! 


żydów 


w się 


desek — 


Ol ślepi pr porów troby 


wedlug nowej procedury cywilnej. 


% niem 1 Stycznia 1898 maja wejść 
ie przepisy nowej nstaw dnia 1 sier 
phia 1505, |. 112 dz. w p, regulujące po- 
Stępowanie w sprawach cywilnych spornych, 


pokrytej szaremi kitami traw zuschłych, 
staje do awej ostatniej pracy. Rzuca garść 
ziarn w krzyż i odkrywszy glowę, chwilę 
w milczeniu się modli Potem idzie bruzdą, 
a przed nim leci deszcz zboża i ginie 
w szczelinach zagonu z monotonnym, ci- 
chutkim szmerem. 

— Rodż, Boże! Rodź, Boże! — 
szepcą. 

Siewacz to słyszy i oczy jego mętnieją 

a usta poruszają się lekko. 
Rodż, Boże! liodż, Boże! — po- 
wtarza — Tyś bogaty, a ja biedny. Gdy 
będziesz lecieć nad polami temi, oprzyj na 
zagonach tych Twe stopy, rękę Twą nad 
niemi wyciągnij. Tyle lat sieję — cier- 
pliwy 

Idzie drugą bruzdą, idzie trzecią, polny 
kamień omija i garście ciska — wiecznie 
wierzący w stokrotne wyplaty. 

Aż w tem zdaje mu się, że nie on 
jeden sieje, że nie jego tylko stopy widać 
ua roli Podnosi tedy oczy i widzi, że przed 
nim coś idzie — jakby cień, i tenże ruch 
jego ręki czyni 

Widzi i oczom nie wierzy. Przez tę 
postać przechodzi powietrze i prześwieca 
niebo — ciała nie ma a przecie jest. 

Nie widział jej nigdy, a wydaje mu 
się znaną, szara cała, do mgły podobna, do 
ducha, do zmory. Z poły szaty czerpie 
garście i ciska, sunąc się powoli, jak paję- 


sem mówiąc. spokajnie | 


AMIERBZGZAZAŃI 

Chwili tej 
łem zaciekaw 
mteresowyne 


ją z łatwa zrozumia- 
lko bezpośrednio 


się pa nów 
dek w niej przepisany 
dynczym, szybszym i mniej kosztownym. 


te zapewne ziszczą się ogólnie 
albowiem nowa ustawa w ogólnośi — wedłe 
jeduemyślnej apinii jej znawców — da mo- 
żnużć energicznonu i dzielucwa sędziemu, 
aby położył koniec szykanon, utru 
i przewłokom procesaw u dopomógł słn- 
szeniam do szyb- 
i zrealizowania prawa. 

eyi najemen, a Szcze 
nszowego, niema 
» powodu pr: rychłego wejścia 
s nowej procedury cywiluej, albowiem 
ich położenia procesowega nowa ta ustawa 
nie tylko nie polepszy, ale owszem bardzo 
znacznie pogorszy. 


e 


Jeżeliby utrudnienie dojścia do prawa 


| wynajmującemu wprowadziła nowa ustawa 
l: 


Atego, by ekonomiczne w mwowie o najem 
lszej stronie, Jokatorowi, zapewnić jakie- 
Lądź korzyści, to możnaby może mniema, 
że stały się to skutkiem wpływu najnowszych 
prydów soeyalno-politycznych, ktirych powiew 
duje się obcenie odczuwać w każdej nowej 
ustawie. Jednakowoż takie przypuszczenie 
okazałoby się wuet fałszywem, albowiem prze- 
wieczenie procesu uwizacyjnegu, spowodowane 
poniżej omówiouewi postanowieniami prawiit- 
wi, tudzież pochodzące stąd dłuższe trwanie 
[niejasnego bo spornego stanu kwesty, kto 
| ma słuszność w sporze awizacyjny:, wychodzi 
|ua szkodę 
cemu i ewentwdnie mającemu prawo za 
sobą najetncy. 

Prawa, że nieuczciwy czynszownik, 
mający wprawę w szykanowaniu gospodarzy 
i zawodowo upra ke mirs 
za darmo, powinienby byè bardzo zadowolo- 
nym z nowego porządku sądowego, albowiem 
jemu zapewnia nowy proces bez trudu i bez 
nakładu znacznych kosztów możność hezpru- 
zajmowania cwlzego mieszkama. min- 
nawieie przez użycie prawnych środków od- 
wołania od wyroku pierwszego sędziego, 


mi 


czyny jesienne Garście jej rozpryskują się 
daleko, nie jak deszcz, ele jak tuman, jak 
pyły lotne. I widzi on co ta sieje, Widzi 
pyły ostu i bławatków, a najwięcej głodku 

odłego swych ziarenek i perzu ząbki 
1 śnieci zarodki. Sieje, sieje. Co on krok, 
to ona trzy, co on garść, to ona pięć. 

Scigają się, eż mu ramiona mdleją, 
a pot przez odzież paruje. 

Chwilami tuman ją okryje, myśli on, 
że ją prześcignął, aż oto znów widzi prze 
awemi stopy jej ślady w ciasnej rozorze 
zagonu. Więc to ta, o której ojcowie m — 
wią, od której widoku człowiek moc traci, 
ta jędzn niedola ! 

Rodzi zagon żdżbło, wzrasta roń w ko 
lava, strzeleją kłosy, kwitną, dojrzewają 
ziarna. Potem je słońce spali, sierpy zetną, 
cepy obiją — żeby wróciło do ziemi. 

Takei i on rósł i kwitnął — teraz się 
czuje kłosem podciętym, ziarnem bitem na 
klepisku — ryeliłoż mu do ziemi wrócić? 

Tam jaż poszła przed nim krasa mło- 
dzieńcza, poty i krwawe trndy, lata i ma- 
rzenia. On się został do czasu niedługiego. 

Kark się garbi, ramiona mdleją — 
rychlożli go kto zluzuje w tym ślubie 
z ziemią. Czeka cierpliwy i cichy, eoraz 
bardziej spokojny. Sieje jeszcze, sieje węiąż. 


obydwu stronom tak wynajmują: , 


A SZez 
zjn 

Najlepiej pouczy porównanie przebiegu 
zwykłego procesu przy wypowiedzenia najmu 
według obecnie jeszeze obowiązującej ustawy 
z przebiegiem takiegoż span podług nowej 
ustawy sądowej. 


iInie przez qraces apelacyjny i rewi- 


ład według dzisiejszego postępowania. 


Dnia 30 października wypowiada wła- 
świciel domu A. zalegującemu z czynszem lo- 
katorowi 13, zupełnie stosownie do umowy 
mieszkanie miesięczne na czternaście dui na- 
przód z dniem 15 listopada. 

Dnia 31 października następuje należyte 
doręczeniu wypowiedzenia, a z dniem 1 listo- 
pada poczyna biedz ośmiodniowy termin do 
wniesienia zmzutów przeciw wypowiedzeniu. 

Dnia 8 listopada wnosi B. zarzuty ja- 
kiekolwickbądź, „ jeszeze tego samego dnia 
moze sąd wyznaczyć skulkiem tego do roz- 
prawy dzień 11 listopada. 

W dniu 11 listopada rozprawę przepro- 
wadza się i zamyka, a bez dalszego postępo- 
wania dowodowego w dniu 12 listopada za- 
pada wyrok oddułujący zarzuty. Wyrok ten 
bezzwłocznie munduje się. okspedynje i atro- 
nom daręcza w dniu 13 listopada. 

Z dniem 14 listopada poczyna Diedz 
trzydniowy termin do npelacyi. 

Dnia 16 listopada podaje lokator apela- 
tyg, którą natycluniast, tj, 16 listopada, sąd 
pierwszy przedkłada MAE 

Dnia 17 listopada wpływają akty do 
sadu wyższego, 

Dnia 19 listopada następuje niejawno 
posiedzenie sądu wyższego, a potom dnia 20 
listopada wygotowuje się wyrok LI, instancyi, 
potwierdzajacy wyrok pierwszy. 

Nazejutrz, tj. dnia 21 listopada, inty- 
muje się takowy pierwszemu sądowj, a ton 
dnia 22 listopada zawiadamia obie strony 
o wyroku 11. instancyi. 

Ponieważ przeciw zgodnym wyrakom 
pierwszego i wyższego sądu niema dzisiaj 
środków prawnych dalszych, przeto we dwa 
"dni później, tj. 24 listopada, może gospo- 
darz prosic © egzekneyjne wyrugowanie 
czynszownika z mieszkania, a prośbę tę 
może sąd jeszcze tego samego dnia za- 
łatwić. 

Tak więc od dnia wypowiedzenia do 
dnia wyrzucenia z mieszkania mija dzisiaj 
w zwykłych warunkach 25 dni. Zupełnie 
inaczej pójdzie ten spór według nowej pro- 
eedury. 


Przykład według nowcj procedury, 


Dnia 30 pażdziernika wypowiada A. 
niepłaucącemu czynszu najemcy B na dni 
czternaście naprzód stosownie do umowy 
jeejmu mieszkaniu z dniem 15 listopada. 

Dnie #1 października doręcza sąd to 
wypowiedzeme. 

Z dniem 1 listopada poczyna biedz 
*-dniowy termin do zarzutów przeciw wy- 
powiedzeniu. 

Dnia 8 listopada wnosi lokator B. za- 
rzuty, a po przeprowadzeniu rozprawy, dnia 
„12 listopada zapada wyrok pierwszego sądu 
oddalający zarzuty, 

Dnia Ji listopada doręcza się ten 
wyrok obu stronom. 

Z dniem 14 listopada poczyna biedz 
8 dniowy termin do wniesienia odwołania 
od wyroku pierwszego. 

nia 21 listopada wnosi lokator B 
apelacyę od wyroku pierwszego, którą sąd 
tego samego dnia zalatwia i dma 22 listo- 
pada doręcza go gospodarzowi. 
| Gospodarz ma prawo w ciągu dni 11 
wnieść odpowiedź apelacyjną i ewentualnie 
| wprowadzić nowe środki dowodowe, a sąd 
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pierwszy może dopiero po upływie ozter- 
nastn dni, jeśli odpowiedzi tej niema, albo 
i wcześniej w razie wcześniejszego wnie- 
sienia odpowiedzi akty przedłożyć H in- 
stancyi t. j. sądowi obwodowemu lub kra- 
jowemu 

Dla przyspieszenia końca sprawy go- 
spodarz powinien nazajutrz po doręczeniu 
mu przez sąd pierwszy epelacyi lokatora 
wnieść pismo do sądu, zawierające odpo- 
wiedź apelncyjną albo pismo, że się tejże 
zrzeka, aby sąd czternaście dni nie zwlekał 
z przedłożeniem aktów wyższemu sądowi. 

(Dokończenie nastąpi). 


Przegląd polityczny. 


Austrya-Węgry Obecna sesya parla- 
mentu została d. 2 b. m. nagle i niespo- 
dziewanie zamkniętą — po ostatnich ehe 
cesach innej jednak drogi wyjścia dla rządu 
nie było Krzyki, wrzaski, obsypywanie się 
najgorszego rodzeju grubiaństwami był 
na porządku dziennym niema| każdego po- 
siedzenia. Jeden z posłów niemieckich po- 
wiedział na większość, że tam siedzi 171 
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krzywdzeniu państwa i jego interesów, wy- 
nikającemu z udaremnienia działalności par- 
lamentarnej. Z polecenia Jego Cesarskiej 
| Mości oświadczam, iż dwunasta sesya rady 
państwa zostaje zamkniętą”. 

Skutkiem zamknięcia parlamentu wszyst- 
kie dotychczasowe przedłożenia, interpela- 
cye i wnioski tracą swą moe i znajdujemy 
się w takiej chwili, w jakiej byliśmy po 


sową działalność parlamentarną wykazuje 
jednak, że niema czegu żałować „Koło 
polskie* choć z nowymi do połowy ludźmi 
wyslugiwalo się tradycyjnie rządowi i było 
poj lecznikiem reakcyi — posłowie socyalno- 
demokratyczni nie zdołali w praktyce być 
rzecznikami głoszonych hasel swego stron 
nictwa i razem z radykalnymi poslami ru- 
skimi, świadomie czy nieświadomie, wspie- 
rali wrogów słowiańszczyzny w walce prze 
ciw rozporządzeniom językowym ; jedynie 
posłowie stronnictwa ludowego potrafili się 
utrzymać na raz zajętem właściwem stano 
wisku, ale jest ich nader mala liczba, a nadto 
i ich działalność paraliżowała obstrukcya 
przeciwnych stronnictw. 

' W tydzień po zamknięciu sesyi par- 
lamentu odbył się w Wiedniu wiec socya- 


wyborach. Jeden rzut oka na dotychcza-, 


łajdaków, lecz musiał to na następnem po- listyczny, na którym poseł Daszyński refe- 
siedzeniu odszczekać. Słowem. rada pniistwa rował o działalności partyi. Wiec ten nchwa- 
pod koniec eesyi przedstawiała bardzo smu- lił rezolucyę, pochwalającą dotychczasową 
tny widok, albowiem ulicznicy pariamen- | taktykę socyalno- demokratycznego stron- 
tarni zrobili x» niej zwyczajną karczmę, | nietwa i wyrażającą posłom sooyalistycznym 
w której się krzyczało i tłuklo. Taką kul- zupełne zaufanie, č 4 

turą przyświecają Niemcy Słowianom i je- Z powodu ustania nietykalności, ode- 
szcze chcą, żebyśmy się od nich uczyli Słało prezydyum lzby deputowanych sądom 
i ich cywilizacyę przyjmowali Ponieważ akta karne posłów: Wolffa, Schoenerera, 
się znaleźli w mniejszości, chcą rozbić par- lra, Verganiego i Mitternayera. liozprawy 
lament i rząd, bo im się rozchodzi o pa- przeciw tym posłom odbędą się w lipcu. 
nowanie a nie o patryotyzm, bo ten kar- Niemcy. Właśnie ukończył się w Ber- 


czemnymi awanturami nigdy się nie ob- | linie znany i głośny proces "Vauscha i Liit 
jawia. zowa, którzy rozsiewaniem mylnych wia- 


czenia obecnej sesyi parlamentu była już O wewnętrznem położeniu politycznem pań- 

edtem przedmiotem burzliwych obrad stwa, wprowadzali w błąd opinię publiczn 

misyi parlamentarnej prawicy. Porniędzy ! ze szkodą państwa działali na korzyś 
opinią hr. Badeniego, a reprezentantami pownych osób i partyj, nadnżywając na- 
klubów większości uwydntniła się doś* zna- | Wet swego urzędowego stanowiska. Tausche 
czna różnica zdań. Wielu z nich, a międz, zupełnie uwolniono, a L tzowa skazano na 
nimi i posłowie polscy, domagało się zwo '? miesiące więzienia. Wyrok tem jak i san 
łania Rady państwa po Zielonych świętach proces zawiódł oczekiwania wszystkich, 
i przeprowadzenia w izbie poselskiej pro- którzy spodziewali się przy tej sposobności 
jektu adresu do trona w redakcyi Dziedu- poznać zakulisowe intrygi potentatów pru- 
szyckiego, ale hr. Badeni sprzeciwił się skich. Wszystko to jednak pozostało i na 
temn. Nawet w samym gabinecie wytwo- | dal w cieniu, ale pomimo wyroku uwalnia- 
rzyć się miała różnica zdań, która groziła jącego Tausche, potępiła go jednozgodnie 
chwilowo upadkiem hr. Badeniego. 


opinia publiczna, bo wie, że nie służył 
Oświadczenie hr. liadeniego w spra- państwu i społeczeństwu, ale interesom 
wie zamknięcia parlamentu brzmi w dosło- prywatnym R SAY 
wnym tekscie, jak następuje: „Z prawdzi- Jak pisma niemieckie donoszą, cesarz 
wem ubolewaniem stwierdzam w imieniu. Wilhelm zamierza MB przyszłym miesiącu 
rządu powszechnie znany fakt, że zajścia, odbyć wędrówkę do Ziemi świętej, w sier- 
które rozgrywają się tntaj od pewnego pmu zaś ma rewizytować cara w Krasnem 
czasu, stanawazo odbierają izbie możność Siole podczas zwykłych dorocznych ma- 
pełnienia na mocy konstytucyi przystugu- Tewr*w. A F AAA 
jących jej czynności, skutkiem czego bieg _ Francya. Prasa tutejsza żywo zajmuje 
spraw publicznych doznaje przeszkody, S'£ odwiedzinami prezydenta Faurea w Pe- 
niezgodnej z wyrażnemi orzeczeniami kon. tersburgu, które wypaść mają na dzień 
stytuoyi, a dla interesów państwa nader ?" lipca. Francuzi zachwyceni rzekomym 


szkodiiwoj. Izba musi przyzna”, że dalsze sojuszem z ltosyą, przykładają wielką wagę; 


trwanie i znoszenie podobnych zajść, pod- do tych odwiedzin. debatują teraz tylko 
kopujących podstawy urządzeń parlamen- nad tem, którędy Faure pojedzie, aty nie 
tarnych, w wysokim scopniu zagraża życiu wstąpić na terytoryum niemieckie i nni- 
publicznemu, i że sama konieczność naka-: knąć drażliwego spotkania się z cesarzem 
zuje w interesie państwa położyć koniec Wilhelmem. 
podobnego rodzaju scenom Bułgarya znajduje się obecnie w sta- 
„Rząd, który zawsze ma na oku, za-. nie gabinetowego przesilenia, a nadto mó- 
równo w parlamencie, jak 1 po za parla- wią o zamachu stanu, który ma uczynić 
mentem, spełnianie zadań państwowych, ks. Ferdynand ogłaszając liułgaryę króle- 
w glębokiem przekonaniu, że działa w da- stwem. Wobee bardzo przyjaznych stosun- 
nym wypadku zgodnie z przeważającą wię- ków z osyą, jest ta przepowiednia wielce 
kszością tej wysokiej izby, a zresztą i sam możliwą. 
świadym pełnej swej odpowiedzialności, po- Grecya i Turcya. Wojna między tymi 
czytują sobia za obowiązek na wszelki dwoma państwami ukończyła się już w z. m. 
sposób zapobiedz temu widocznemu po- |a mocarstwa europejskie targują się jeszcze 


Sprawa zamknięcia, względnie odro- | domości przez pisma i urzędowe organa, 


iciągle z sułtanem o warunki pokojowe. 
| Rosya chciała wziąć na siebie spłatę ko- 
sztów wojennych za Grecyę, t. j. potrącić 
sobie z długu należnego jej od Turcyi za 
ostatnią wojnę. ałe mocarstwa, a zwłaszcza 
Anglia zgodzić się na to nie chce, bo Gre- 
cya w takim razie popadłaby w zupełną 
zależność od Kosyi. 

W Grecyi zanosi się na znaczącą re- 
formę finansową, a mianowicie w Atenach 
ma być zorganizowaną na podstawie auto- 
nomicznego statutu komisya skarbowa, 
która się zajmie zarządem kilku działów 
dochodów państwowych. Omawiają tu ró- 
wnież żywo sprawę zamianowania przy- 
szłego gubernatora Krety. Najwięcej szansa 


ina to stanowisko ma dotąd książę Franci- 


szek Józet lattenberg, a w szczególności 
popiera go Anglia, 


RRONIE A. 


i Kiórzy z pp. właścicieli handlów w ʻila- 

ście zechcieliby przyjąć do siebie na rozeprze- 
daż pojedyncze numara .,MIESZCZANINA” i 
„SĄDECZANINA” raczą nas uwiadamić listo 
wnie lus ustnia. 


„Proces dawidowski Onegdaj nkończył 
się we Lwowie proces morderców Popiela 
w Dawidowie i spraweów rozruchów pod- 
czas tegorocznych wyborów. /asądzono 24 
a uwolniono tylko dwóch, od oskarżenia 
trzech RE odstąpił Wymiar kary 
sięga od 5 tygodni do 5 lat, a mianowicie: 
Szeremeła 6 lat, Jurkiewicz i Stecki po 4 
lata, Najda 4 i pół roku, Telega, Nakone- 
czny, Rybczyński i Kotarski po 3 lata, Grab 
2 i pół roku, inni po 1 i pół roku i po ro- 
ku więzienia, a reszta od 3-ch tygodni do 
6 miesięcy ścisłego aresztu. 

Zabójstwo. W pierwszych dniach b. m. 
we wsi Korościatyn koło Monasterzysk wło- 
ścianin Józef Zalewski podczas kłótni zabił 
uderzeniem koła drugiego włościanina Jana 
Żurawińskiego a nadto silnie pokaleczył je- 
go synową. Zabójca uciekł i dotychczas go 
nie wytropiono. 

Rozruchy antysemi kie wybuchły one 
gdaj w Schodnicy skntkiem prowokacyj- 
nego zachowania się tamtejszych żydów 
względem robotników. Mnóstwo sklepów i 
domów żydowskich zupełnie zniszczono, 
kilknnastu żydów poraniono, z tych jedne- 
go śmiertelnie. Zarekwirowane wojsko z 
*ambora i okoliczna żandarmerya przywró- 
cila na rezie spokój. Ogółem aresztowano 
około 61) osób, wszystkich w wiekn od 16 
do 20 lat, jednego robotnika etawiającego 
czynny opór zabił komendant żandnrmeryi 
schodnickiej, kilku zreniono. Wśród żydów 
ogromna panika, wiele rodzin z dziećmi i 
bagażami uciekło do Borysławia i Irobo- 
bycza. W sprawie tej przybyła do Sehodni- 
cy komisya kledcza z lirohobycza i Sam- 
bora. 

Znany zabójca bankiera Kobna w Pless 
schwytany został w zeszłym tygodniu z wiel- 
kim trudem przez górników i żandarmeryę 
z Bielska na granicy śląskiej i odstawiony 
do Fądu obwodowego w Wadowicach. Po- 
nieważ moiderca zachowuje się zbyt nie- 
spokojnie, przykuto go w celi więziennej 
na grubym łajicuchu i dniem i nocą strzeże 
go silna straż. 

W sprawie wyborczych rozruhów w 
Kamarnie wy gotowała już prokuratorya sam 
borska akt oskarżenia, zawierejący 2:) bi- 
tych arkuszy. Oskarżonych jest 12 osób. 
Rozprawa odbędzie się przed trybunałem 
wyrokującym w Sarthorae dopiero w sier- 
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pniu lub wrześniu, gdyż oskarżeni wnieśli 
Tekurs przeciw aktowi oskarżenia. 
Zabójstwa w Krakowie. Tadeusz Ga- 
domski artysta małarz zabił w sprzeczce w 
nocy z 31 maja na | czerwca chórzystę 
teatru letniego Konstantego Walentowskie- 
go irzema pchnięciami scyzoryka w pierś. 
Sprzeczka wynikła z zazdrości, albowiem 
'Walentowski utrzymywał stosunek r żoną 
Gadomskiego również artystką teatru letnie- 
go i przydybany został właśnie w chwili, 
gdy miał zamiar wejść do jej mieszkania. 
Gadomskiego aresztowano dnia 1 b. m o 
godz 14 rano w redakcyi „I jalta“, 
Wybńr uzupełniający trzech członków 
Rady powiatowej w Gorlicach, a to jednego 
z grupy gmin wiejskich, rozpisało prezy- 


dyum namiestnictwa na dzień 1>, jednego! 
członka z grupy gmin miejskich na 16 i Je- | 


dnego członka z grupy większych posiadło- 
ści na 17 lipca b, r. — Poprzedni członko- 
wie ustąpili jak wiadomo wskutek kompro- 
misu między burmistrzem gorlickim p Bie- 
chońskim a sławnym starostą (subattą. 

Straszna sekta. We wsi Ternówce pod 
Terespolem odkryto sektę fanatyków nale- 
żących do t. z. zaskolników bezpopowców. 
Członkowie tej sekty w bezgranicznym 
ascetyzmie pogrzebywali się żywcem w gro 
bach umyślnie na ten cel przeznaczonych. 
Dotycbczas zualeziono dwadzieścia pięć tru- 
pów, zakopanych w różnych miejscach by- 
łych siedlisk tej sekty przez jej członka wlo 
ścianina Teodora Nowalewa, 

Skarb znalsziony. Z Filipkowiec piszą: 
Dnia 19 z. m, o godz, 3 rano, zobaczył 
wieśniak. Stefan Rusak, że na górze, gdzie 

rzed kilkunastu laty znaleziono skarb, „pa- 
i się”, a raczej blysnęło. Chłop domyślając 
się iw co każdy chłop święcie wierzy , że 
„horiet broszi*, zaraz raniutko poszedł na 
to miejsce szukać pieniędzy. Ale jak to na 
wsi bywa, każdy wieśniak bardzo rano 
wstaje, więc Stefan Rusak nie mógł skryć 
się ze swają robotą Zobaczył go drugi chłop, 
Wasyl Łakustiak i hejże za ryskal i dalej 
kopać ziemię. | stał się cud. Wasyl Łaka- 
stiak, zakopawszy kilka razy ryskalem, na- 
trafił na skarb, Złoto „czystej krwi“, w po- 
staci paciorków wielkości orzecha lasko- 
wego, mała tacki, a raczej pokrywki, sztu 
cznie wyrabiane rozetki i sztabki złota dłu- 
gości jednego decymetra — wszystko to 
posypało się u nóg Wasyla Łakustiaka, 
Obej chłopi rzucili się na złoto i każdy 
zabrał to, co mu się udało prędzej uchwy- 
cić, rozumie się samo przez się, że przy 
takiej robocie nie obeszło się bez krzyku. 
Na ten krzyk zbiegło się mnóstwo ludzi, 
poczęto ziemię kopa”, szukając złota i zna- 
leziono jeszczo kilka sztuk paciorków; aż 
przybył wójt i zakazał dalszego kopania. 
"Takim sposobem znaleziono już po raz 
drugi drogi skarb w Michałkowie, który 
stanowi ciąg dalszy wykopanego skarbu 
przed kilkunastu laty, 

Dodać należy, że wykopane przed- 
mioty są berdzo ślicznie wyrobione. Kobo- 
ta jest ręczna, kuta. złoto bez najmniejszej 
domieszki, We wsi kręci się mnóstwo ży- 
dów, każdy stara się wydużyć u chłopa 
jakąś cząstkę złota, tumacząc mu, że to 
nie złoto, a gdyby nawet złoto to bez war- 
tości itd. Byłoby dobrze, ażeby kto przy- 
jechał ze Lwowa i nabył te zabytki do mu- 
zeum? przecież ten skarb to tylko dopeł- 
nienie do znalezionego i w muzeum br. 
Dzieduszyckiego złozonego skarbu, a kto 
wie ile jeszcze takiego skarbu jest w tej 
górze? Ludzie twierdzą że tam ma być je- 
szcze zakopana „złota kobyła" tj. zaszyty 
skarb w końską skórę. 

Pasławia w areszcie. Z Wiednia dono- 
szą, że skutkiem zamknięcia sesji rady pań 
stwa i ustania nietykalności poselskiej po: 


sel Wolf wezwany został został do odsie- 
dzenia kary dziesięcio - dniowego aresztu 
w Pradze i 7- dniowego aresztu wa Wie- 
dniu Podobne wezwanie otrzymał także po- 
seł sovyalistyczny Cinger, co do którego 
wyrok stal się także prawomocnym. 

Niemiecki urząd pocztowy znajduje się 
w Galicyi ... w Busku Dowiadujemy się 
o tem z anonsu umieszczonego w polskim 
krajowym dzienniki, który brzmi: „Das k 
k Postamt Busk braucht eine rontenirte 
Postexpeditour sogleich Niiheres Antonina 
Tendykiewicz k. k Postmeisterin in Busk“, 
Rzeczywiście nazwisko miejscowości i poczt- 
mistrzyni czysto niemieckie / 

Zapadania się ziemi. Dnia 5 b. m. po- 
między Szopienicami a Busowcem na sląsku 
pruskim, zapadła się szosa, pod którą znaj- 
dowały się kopalnie. Wodociągi pękły, wiele 
domów zagrożonych. Wieś Kozdzin w pow 
bytomskim grozi również zupelnem Eapa- 
dnięciem. Grunt obniżył w przeciągu jednej 
nocy © 2 metry. Około 1000 osób jest bez 
dachu. Szkołę obliczają na 2 miliony marek. 
Naoczny świadek opisuje katastrofę tę w 
sposób następujący: Podczas katastrofy 
trzęsla się ziemia jak bagno. W ogrodzie 
szkoły związkowej, przepaść jest szeroką 
2 i pół metra. Na okola szpitała widać 
szczeliny, jak gdyby szpital ten stał na izo- 
lowanym terenie. Dziwny widok przedsta- 
wiają płoty ogrodowe, Murowane słupy roz- 
padły się na kilka części — płoty zaś przy- 
gięte i połamane, Szasa zapadla się do 
góry. Kominy pochyliły się nad dachami 
i grożą zawaleniem. Mieszkańców pomie- 
szczono tymczasem w gmachach publi- 
cznych. 

Kslążki szkolne. Kok szkolny dobiega 
do końca, a uczniowie, promowani do klas 
wyższych, zazwyczaj jeszcze przed waka- 
oyami zbywają książki które im już nie są 
potrzebne Na tym handlu książkami szkol 
nemi zarabiają prawdziwie lichwiarskie pro 
centa różnego rodzaju antykwarynsze, Zda- 
rza się, iż książka, zbyta w końcu czerwca. 
za jakie bl) ct, sprzedaje się w dwa mie 
siące pó. niej za cenę dwa i kilka razy wyż 
szą Do położenia tamy podobnego rodzaju 
transakcyom, w Warszawie będzie w r. b 
zaprowadzoną nader jraktyczna nowość. 
Oto uczniowie lub ich rodzice mają w kan 
celaryach szkolnych zostawiać wykazy ksią- 
żek do zbycia, z oznaczeniem adresu i ceny, 
Potrzebujący książek na początku roku 
szkolnego będą się w kancelaryi in'ormo- 
wali, u kogo mogą je nabyć Tym sposo- 
bem, dzięki łatwemu i nieuciążliwemu po- 
średnictwn kancelaryj gimnazyslnych, owe 
zyski, jakie osiągają handlarze antykwa- 
ryusze, rozdzielą się między strony intere- 
sowane Zdaje się, iż w interesie niezaino- 
żnej młodzieży szkolnej, wszędzie wartoby 
naśladować zajrowadzoną w Warszawie 
| nowość 

Dia czeladników rzemieślniczych, Wy- 
dział krajowy, jako zarządca fundacyi Śp. 
Wincentego Łodzi Ponińskiego dla czela 
dników rzemieślniczych, rozpisał konkurs 
do losowania czterech Lremiów. Według 
ostatniej woli fundatora, odsetki kapitału 
fundacyjnego mają być podzielone na cztery 
nierówne remia i przypaść w gotówce tym 
czeladnikom rzemieślniczym, którzy je wy- 
ciągną z kolei przy losowaniu. Tegoroczne 
losowanie odbędzie się dnia 19 lipca, przy 
którem wygrane będą następujące kwoty: 
$34 złr, 695 złr, DE6 złr i 111 złr. 

Według statutów fundacy: przypusz 
czeni będą do ciągnienia losów tylko ci 
czeladnicy, którzy: w Ualieyi są urodzeni 
„1 tamże przynaleźni; wyznają religię kato- 
licką, wyuczyli się według istniejących 
przepisów rzemieślniczych jakiego rzemio- 
sła i mają uzdolnienie i prawną kwalifika 


cyę do samodzielnego wykonywania onegoż, 
dla ubóstwa jednakże nie są w stanie wy- 
konywać rzeimiosła swego samoistnie; wy- 
każą moralne zachowanie się 

Czeladnicy, którzy chcą wziąć udział 
w losawaniu, mają najpóźniej do 5 lipca 
wnieść prosby do Wydziału kraj, we Lwo 
wie z dołączeniem dowodów, iż posiadają 
warunki wyżej oznaczone 

Wiec ludowy odbył się 50 zm, w sali 
Sokoła w Gorlicach, za staraniem powiat. 
komitetu stronnictwa ludowego  Kozpra- 
wiano nad ekonomicznem i politycznem 
położeniem ludności tego pow., a w szcze- 
gólnaści wyjaśniano cele świeżo zawiąza- 
nego w Gorlicach towarzystwa gospodar- 
czo- handlowego. Przehieg wiecu był po- 
ważny, Gubatta wstrzymał się tym razem 
od stosowania swoich sławnych już na 
cały świat praktyk. 

Śmierc w stado|a. W Brzostku dnia 22 
z m. o godz, 4 po południu przeraził głos 
dzwonu mieszkańców miasteczka. Na prze- 
dmieściu „Szkotnia* ujrzano stodołę mie- 
szezanina Stanisł. Trześniowskiego w pło- 
mieniach, która zagrażały sąsiednim zabu- 
dowaniom. Na szczęście udało się straży 
pożarnej ochotniczej, pod energicznem kie 
rownietwem naczelnika p. Andrzeja Tułec- 
kiego, zlokalizować pożar na samą stodołę, 
napełnioną sianem i słomą, Podczas gasze: 
nie wygrzebano osęką z tlejących się zgli- 
szców zwęglonego trupa, w którym poznano 
właściciela spalonej stodoły, Stanisława Trze- 
śniowskiego, radnego miasta Brzostka, oby- 
watela nejmajętniejszego w gminie i po- 
wszechnie szanowanego. Ponieważ zachodzi 
podejrzenie zbrodni, zarządzono śledztwo 
sądowe Szkody, wyrządzone pożarem, były 
w części ubezpieczone, 


Piśmiennietwo. 


Dr, Władysław Szujski: „Przepisy no- 
wej ustawy o podatkach osobistych z 25, 
października 1596 1 2%) Dz. p. p.“ Ustawa 
ta zacznie obowiązywać z d. | stycznia 
1398$ r a ponieważ zmienia cały dotych- 
czasowy ustrój podatku zarobkowego I do- 
chodowego, przeto zaznajomienie się choćby 
z głównemi postanowieniami tej ustawy 
leży w interesie płacących podatki, Jak wia. 
domo, nowa ta ustawa wprowadza wspól- 
działanie opodatkowanych przy wymiarze 
podatku i rozstrzyganiu zażaleń przeciwko 
jego wymiarowi. Wydanie dra Szujskiego 
zawierające w skróceniu całokształt nowej 
ustawy, nadaje się do użytku intereso- 
wanych. 

„Na około świala*, wydawnictwa obra- 
izowego wyszedł zeszyt 4 i zawiera ilustra- 
'eye z wyspy Madagaskar. 1) Portret kró- 
lowej Ranawalony Manjaka III 2) Katedra 
katolicka i pałac królowej. 3) Pałac pier- 
wszego ministra. 4) Grobowiec pierwszego 
ministra i jego rodziny. 5) Wodospad Na- 
mory. ti) biewczęta hawajskie, 7) Ostuka- 
jący ryż. 8) Typy wekslarzy. Ilustracye wy- 
konane są w kolarach naturalnych. — Ce- 
EB zeszytu wynosi z przesyłką 60 ct, — dla 
prenumetorów „Mieszczanina* 40 ct. Nakład 
jA. Landowskiego i Sp. we Lwowie, 


Odpowiedzi Redakcyi. 


P. Wojciechowi Zawadzie w Dąbrowicy. 
Odpowiemy listownie. Wierszyk będzie 
w następnym numerze. 

Panu J. w Tarnowie, W dzisiejszym 
numerze nie było już miejscu; będzie 
później, 


Pracownia rymarsko-tapieerska 
w doma Wgo Filipka w Nowym Sączu, (obok szpitala powszeclmego). 


ie lak w k 
wybredniejs; 


Mając dłuższa praktykę w moim zaw 
tusze sobie, że będą mógł sprostać nawet ny 
Publiczności. 

Wszelkie zamówienia jako to: wyścielanie powozów, mebli, materaców itd, 
wykonuję starannie i w oznaczonym terminie, 

Wyrabiam także paski damskie, przybory myśliwskie, szory na konie, 
obroże dia psów, baty plecione, walizki, paski do podróży, itp. wykonując ta- 
kowe jak najstaramniej i po umiarkowanych cenach — Wszelkie reporacyc wy- 
konuję w jak najkrótszym czasie. 


i za grani 
wyinogom P. 


Polecajne się łaskawym względom P, T. Publiczności, kreślę się 


Z poważaniem Stanisław Bocheński. 
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Trofta Tkielska. 
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WOJCIECH SAMEK 


Zakład rzezbiarski artystyczny w Bochni 


Peas w 


Dwie szafy rozbierane 


na drztchowo politnrowawe: z nańgów tam rzożbiwaami wgobrażającyni orły polskie 


„MIESZCZANIN 


które byly na Wystawie lwawskiej 


sa do sprzedania 
w warstacie stolarskim JANA STĘPROWICZA w Gorlieuch. 


Właścicielka i wydawczyni: Tekla Galuwska, 


HI GENY ZNIZONE!!! 
Zakład fotograficzny „J ANINA“ 


w Nowym jączu ulica Jagiellońska, 
naprze. 
wykomje futograie oil 


w c. ls Staroshra 


twego. finnan da 


iatnralnej wielkości 


i robi zajęcia codzień bez rd 


szy. |ginia czy stola. 
Ceny zniżóne! 

Za 6 fotografii wizywwych | zir, 50 ct, — Odbimen toziva 
w formacie wizytowym otrzywnje j sztukę gabinetuw - 
biorca tuzina gabinelowych Ivtografij otrzymuje jedna sztukę pa pla 
tynie lub kolorowaną. 

Za każde setna zdjęcie w tym Zakłuliie zrobione, otrzymuja 
artystycznie wykonane powiększenie do nainralnej wielkiści graila. 

Prócz lego dia Panów Smdentów oraz pracowników w waraia- 
tach kolejawpch i dla wojskowych znaczny opuat, 

Polecnjąc Z; 
»„odziewam się, że ta 


taskawyin wzglęłon V. T. Publiczności 


Z poważaniem „JANINA.* 
1!!! CENY ZNIŻONE !!! 
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PRACOWNIA STOLARSKA 


Jana I. % SJ (57 4 
W NOWYM SĄCZU 
wykonuje podług planów: roboty budowlane, 


EM 
ż 


urządzenia kancelaryjne i sklepowe biblioteki, $ 


meble i t. p. 
Wszelkie zamówienia oraz naprawy uskut: 
cznia szybko i po umiarkowanych cenac! 


fake! NEAKGWNO: 


OBWO 


Dobra okazya dla emerytów. 
REALNOŚĆ 


przy ulicy Lwowskiej w Nowym Sączu, 
w uroczej a zdrowej okolicy z pięknym ogro- 
dem owocowym i warzywnym, składająca się 
z dwóch domów w dobrym stanie będących, 
jest do sprzedania z wolnej ręki za przystę- 
pną cenę, 
Bliższa wiadomość w Administr. „Mieszczanina”. 


ROG WIEC WAP KIAREZI WA LANIE 


SKŁAD FABRYCZNY 
Żywieckiej fabryki sukna 
„Bogucki, Itossnth, Izamochi** 
przy uliey Jugiellońskiej dom p. Baczyńskiego 
w NOWYM SĄCZU, 
otrzymał z fabryki na nadchodzący sezon wiosenny 
i letni znaczny dobór kortów na ubrania cywilne 


do: 


o rożnych kolorach i deseniach według najnow- 
szych wzorów fraucuskiel i angielskich w kraty, 
kostki, pasy i priżki, oraz czesmnek czarnych 


Posiada lakje wszelki 


kolorach, on mnudury, pdasze 


Mia posentniaesd prar a 


Jamuy ih 
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Drukiew J. Kuapika w Gorlicach. 


